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Żydzi паў оби półkulach.;: 


Wadje utleyaluej atatyatyki „Jewish Year Book“ 
(„Rocznik żydowski”), przytoczonej pizez „Jedność“, 
organ posła dra Lowenateina, wynam ilość żydów na 
tałym świecie 11,081.000. Z tej cyfry przyjada na 
Europo 8,748,000, па Amerykę 1,550.000, Afrykę 
454.000, Azyę 243.000, Anatralig 17.000. Ма po- 
nzezególne kraje europejskie przypada: Rosya 
£,100.000, Anastro-Wggry 2,100.000, Niemcy 
000.000, kraje bałkańskie 400.000, Balgia 1 Holan- 
дув 106.000, Anglia 90.000, Trencya 100.000, Wio- 
һу 40,000. Królestwo Polskia liczy 1,800,000 
żydów, z Legu ma Warszawa 500000, War- 
азн zojmoje tedy pod wzg!ędem ilości mieszksńców 
$żydonskich drugie miejsce po Nowym Jorkn, liczącym 
800000 żydów. W innych misutach przełatawia mię 
Jndność żydowska następująco: Wiedeń 180 000, Bo- 
dapeazt 160000, Beriln 100000, Londyn 80000, 
Paryż 50000, Jerozolima 40 000, (Kraków 80.000). 

Największami bozwzględnie gminami żydowakiomi 
w Anatro: Węgrach są Wiedeń i Buda poszt, 
Rozwój ladncści żydowskiej w tych minatuch przed- 
atawia alg aaatąpująco: 


Bok Wiedeń Budnpeazt 
1909 51.880 41.988 
1880 79.588 68.578 
1890 118 405 108,817 
1600 148.926 180.000 
1906 175.000 189.974 


Z tabeli widocznem jest, йз rozwój ladności ży- 
dowakiej w Bodapemzoia w uatatnich 18 lat poatępa- 
wał szybciej mik wa Wiednin. W Badapnazcia mieszka 
20% waayatkich Aydów węgierazich, podogaa gdy Wie- 
deh mieści 19:5%/, ogóln żydów w Апиігуі zamiesnka- 
łych. Szybki wzrost oba gmin mle jest wynikiem 
turalnego roawoja, sle gwałtownaj omigrocyj. Pray- 
chodśtwo na Węgrzach było zuaczniejsze aniżeli w An- 
stryi, jadnakowoś mnóstwo żydów węgierskich przebywa 
wa Wiednia. 

Z krajów bałkańskich przypada na Serbią 5720, 
na Bołgaryg 33 661 żydów, migdzy tymi 4487 obco: 
Yrajaweów (1796 mężczyzn, 1711 koblet), 

W Tunisie mieszka 62.000 żydów, rozprószonych 
po 20 miastach 1 12 wsiach, pięć szóstych emęóci 
a tego przypada na pięć wielkich minat: Tuuis 40 000, 
Bizerta 1200, Djerba 4000, Sosa 2500, Staz 3200, 
Są to głównie drobni kapcy, rzemieślnicy i rebotnicy, 

W roku 1900 była w Galieyi ogółem 811.188 
łydów, czyli o 49.338 więcej, aniżeli w roun 1890. 
Prwyrost тумов! tedy w owam dziewięciołecin 5,5 pre. 


тт 
PIERRE MILLE. 


WĘDRÓWKI DUSZY. 


Gdyby nam ktokolwiek był powiedział w biu- 
rze kolejowam w Arras, że mały Dofłoy, nasz 
niepokaźny towarzysz, jest przeznaczony do speł- 
mienia rzeczy tajemniczych i niedostępnych dla 
innych ludai, bylibyśmy wyśmiali go w żywe 
«czy. 

Triar lat dwadzieścia sześć, a wyglądał na 
siedmnaście, tak niepokaźną była jego postać 
z plecami przygarbionemi i wklęsłą piersią. Ko- 
lor jego włosów przypominał mi zawsze falszywa 
pieniądze, zrobione z odrobiny srebra 1 pewnej 
ilości miedzi, a twarz Doffoy'a miała jakby rza- 
dkia plemy rudawe. Lecz najbardziej bezbarwne 
były jego oczy, te oczy, które patrząc nie wi- 
działy, a choć z daleka kolor ich wydawał się 
hlado-niebieskim, z bliska były bea żadnego kolo- 
ru, bez blasku, jakby nie było dość światła da 
zbudzenia ich i jak gdyby zawsze сіетна noc je 
je otaczała... М $ 

Pomimo, że Doffoy był urzędnikiem pilnym, 
nigdy jeszcze żaden я przełożonych nie zwrócił 
na niego uwagi. Raz tylko w rokn, gdy pod- 
inspektor wysyłał raport do władz wyższych, 
chwilę z piórem w ręce przypatrywał się nazwi- 
sku Doffoy'a i natychmiast przechodził nad nim 
do porządku dziennego. — Doftoy był tylko ma- 
szyną, a czyż warto zastanawiać się nad maszy- 
mą. Zdawało się też, że umysł Doffoy'a był ró- 
wnieź bez wyrazu jak jego ciało i tylko jedno 


w wielkim wyborze, bardzotanio voca B, WIERZEJSKI 


Rosyjska satyra polityczna. 


Jeden z wybitnych wapółczeanych feljetonistów ro- 
myjskich, Włodzimierz Azow, zamieszcza w „Rieczy* 
pomiędzy innemi fragmenty matyryczue pad ogólnym 
tytulem; „Przygody naiwnego człowieka”. Otóż w osta- 
tnim faljetonie dziennika „człowiek naiwny“ usiłuje 
rozprószyć bndząca się w nim wątpliwości: czy oata- 
tnie wydarzenia są zwycięstwem dyplomacji ronyjakiej, 
czy klgoką? czy jest ta takt obojątny, czy upokarza- 
Jący? ozy nwtępatwo była wymaazone, оху dobrowol. 
пе? Naiwny udaja nią z temi wątpliwościami do mi- 
niuterynm spraw zagranicznych, gdzie robią minę zdne 
ш)опф: 

— (0? Z Berlina nam zagrażono? Ależ pan nia 
znasz Berlina| Berlin jest miastem najdelikatniejszam 
na ńwiecia! Czy pan sądzisz, że jest on tak żle wy- 
chowany, aby grozić? Poprontu poradzono nam po 
przyjacielnkn, ale żeby zaraz kołakiem grozić, albo 
czem lnnem — nic podobnego nie była! 

Powiedziano nam, ża mamy wynłać tuką a tuką 
notę, ala bez ńladn groźby. Najwyżej uprzedzili nau 
nprzejmie o możliwych ukntkuch naszej odmowy. Ale 
życzliwe mprzedzenia nie jent przecież grodbg, Ро pro- 
stu powiedziano nam z Berlina: róbcie tak 1 tak, ale 
żeby zaraz tupać nogami, albo krzyczeć, o tem oni 


0 
— A gdybyśmy nie posłuchali Barlina? — zapy- 
tal jovzcze ozłowiek naiwny, 

pIwara dyplomaty skamieniała x przerażenia: 

— (o też pan mówi| — zawołał, — Јака mo- 
апа! Nie posłuchać Barllnal Berlina wszyscy slncha- 
јә. Gdybyś рап ayaza), jakim tonem prosi Berlin, 
przestałbyń się pytać.. Także z pana dziwny całowiek! 
Nie ałachać Barliga... 

„l naradowe oblicza dyplomaty rosyjaklogo utało 
sią odraza międzynarodowem. Śpoczął na ulem odblask 
Berlina, Wiednia, Londynn, Paryża, Monnco, Топта — 
słowem wszystkich miast prócz Poterahurgu, Nuiwny 
aałowiek, ujrzawszy to oblicze, zawatydzłł alg, wziął 
azapkę | wyszedł”, 


Їнї woskowa w Konstantynopol, 


Bunt wojska. — Kleska Młodoturków. — Upadek 
gabinetu. — Sułtan ustępuje przed wojskiem. 
Nawy gabinet z Kiamilem bąszą na czele. 
Konstantynopol. W Konstantynopolu wybuchł 
bont wojskowy. Zbuntowani żałnierze obsadzili 
parlament i wpuszczają tylko deputowanych. Do 
zbuntowanych przyłączyło się pospólstwo uzbrojo= 
jone. Zbuntowała się większa część garnizonu. 


„NOWINY“ wychodzą codziennie wieczorem o godzinie 5-tej. — Cena numeru З centy w Krakowie i па prowincyi. 


Minister wojny ma rozporządzać tylko kilku ba- 
talionami i kilku bateryami. 

Jest wątpliwem, czy powstanie zostało gain- 
scenizowane przez wojsko; prawdopodobnie wy- 
wołała je unia liberalna i unia mahometsńska. 

Berlin. Biuro Wolffa donosi z Konstantynopo- 
la: Co do reakcyjnego charakteru rewolty wojsko- 
wej niema wątpliwości. Wojska, wrogie rządowi, 
w sile 5000 ludzi obsadziły parlament. Zbunto- 
wani zatrzymali wszystkich oficerów w koszarach. 
Komtat rozporządza tylko strzelcami salonickimi. 
Każdej chwill należy aczeklwać krwawego star- 
сів. Pogłoska, jakoby już w nocy przyszło da 
rzezi, jest nieprawdziwą. Dotychczas zabito tylko 
dwóch cficerów na maście stambulskim. Sklepy 
вв zamknięte. Wielkie tłumy ludzi zebrały się na 
ulicach. Szeik ul Islam przedstawił Radzie mini- 
strów żądania zbuntowanych, в po naradzie mini- 
strów sam odniósł odpowiedź Rady ministrów do 
parlamentu. Prawie cały garnizon bierze udzial 
w ruchu, Rząd rozporządza tylko kilku bataliona- 
mi i trzema lub czterema armatami. Słychać, że 
także salonicey strzelcy solidaryzują się z bunto- 
wnikami. 

Przebieg dnia wczorajsczego był następujący: 
Rano wcześnie udały się dwa bataliony, stacyc- 
nowane w Serascen, do meczetu Sofii 1 da par- 
lamentn. Na ich czele szło tylko nie wielu ofice- 
rów, gdyż inni zostali uwięzieni w koszarach. 
Straż parlamentu, złożona ze strzelców saloni- 
ckich, została usuniętą, a oficerzy jej związani; 
podobnia usunięto straż w Porcie. Na placu Hi- 
podromu zelrało się około 100.000 ludzi, którzy 
samknęli dostęp do parlamentu. — Później przy- 
łączyło się 6 tysięcy „softów“ do zebranego tłu- 
mu i oświadczyło, że „tutaj będą czekali na przy- 
wrócenie prawa szeryackiego*, Kilku oficerów na- 
leż: cych do komitetu młodoturackiego, miało zgi- 
паб. Około godziny pół do 11 wyruszyło 92 ar- 
mat z Pera do Stambułu. 

Konstantynopol. (Godz. 9 wiecz.), Powstańcy 
budują barykady na ulicach prowadzących do 
gmachu parlamentu 1 gotują się do przepędzenia 
nocy na placu, 

Żądania powstańców. 

Konstantynopol. (9. 4. ро poł.). Rada mini- 
strów zebraną jest od rana; równocześnie obradn- 
je komitet młodoturecki. Oprócz żądania ochrony 
Islamn, powsłańey stawiają jeszcze następujące 
żądania: Rozwiązanie komiteta młodotureckiego, 
wydanie rozporządzenia о zakazie mięszania się 
do spraw państwowych, usun есів wielkiego we- 
zyra i ministrów marynarki i wojny, oraz prezy- 


we rokowania z powstańcami pozostały bez ra- 
znltatu. 
Ruch przeciw Młodoturkom. 

Wiedeń. W tutejszych kołach dyplomatycznych 
panują bardzo poważne obawy z powodu wiado- 
mości z Konstantynopola. Informacye te przez 
dzień wczorajszy, *właszcza po południu t wie- 
czór, były bardzo skąpe, co wskazywałoby na to, 
że w Konstantynopolu zaprowadzono widocznie 
cenzurę depesz, względnie, ża wojsko obsadziło u- 
rząd telegraficzny. W każdym razie przypuszcza- 
ją tu, że w Konstantynopolu rozgrywają się bar- 
dzo ważne wypadki, których głównem tłem jest 
walka przeciw Młodoturkom, przeciw którym po- 
łączyli się zarówno chrześcijanie, jak і Starotur- 
cy, dążący do obalenia urządzeń konstytucyjnych. 

Konstantynopol. (Godz, 9 wieczorem). Miniatar 
sprawiedliwości ma być zamordowanym, minister 
marynarki zranłonym, a minister wojny wziętym 
do niewoli. Według rozmaitych wiadomości zabito 
dotąd 17 osób, a okolo 30 zraniono. 

Kanstantynogal. (Godz. 6 wieczorem). Wielki 
wezyr i cały gabinet podali się do dymisyj, którą 
sultan przyjął, Oczekują nominacyl Kłamile paszy, 
albo Saida paszy na stanowisko wielkiego wezyra, 
a Nazima na stanowisko ministra wojny. 

Konstantynopol. (Godz. 6 wieczorem), Prezy- 
dent Izby deputowanych Achmed Riza napisał wia- 
śnie list do Porty, w którym daja wyraz prasko- 
nanju, że działa w interesie ojczyzny, jeżell dy- 
misyonnje. 

lirade sułtana i nowy gabinet, 

Konatantynopal. (Godz. 11 w noty), Plerwszy 
sekretarz suitana odczytał na placu parlamenta 
1 przed parlamentem irade sułtana, które допов), 
że sułtan przyjął dymisyę gabinetu, a ntworzenia 
nowego gabinetu jest w toku. Dla utrzymania po- 
koju i pomyślności kraju wydane będą zarządzenin. 
Wszyscy żołnierze, którzy wzięli udział w ruchu, 
będą ułaskawieni. Ponieważ Turcya jest państwem 
malometańskiaem, wyda sułtan zarządzenia, aby 
postanowienia prawa szerjackiego były szanowane, 
Sułtan wzywa więc wojska, aby ромтосііу do ko- 
szar, a ludność, aby powróciła do spokojnej pracy. 
Kończąc irade, przesyła sułtan poddanym swe cê- 
sarskie pozdrowienie. 

Odczytanie tego irade przyjęto burzliwymi 0- 
krzykami na cześć smitana. 

Konstantynopol. Kiamil pasza, przyjaciel 
Anglii, mianowany został włalkim wazyrem, Said 
pasza ministrem spraw zagranicznych, marszałek 
Edhem pasza, generalissimus z wojny grecko- 
tureckiej, mianowany został ministrem wojny. 


denta Izby, a wreszcie bezkarność. Dotychczasó- | Wojska z entuzyazmem przy dźwiękach muzyki 
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uczucie miało dostęp do jego duszy, а tem nczn- | 
ciem była nadawyczajna pobożność. Nie opuszczał 
nigdy w niedziele i święta ani mszy, ani nieszpo- | 
rów. Wczytywał się też w dzieła, wykazujące | 
związek pomiędzy nauką a wiarą, oraz stndyował | 
całą bibliotekę książek, mówiących o aatronomit | 
i hypnotyzmie. I dusza tego skromnego urzędnika 
patrzała na cały wielki świat jak na jeden cud, 
przepełniony tajemniczymi a akami wieczności — 
których jednak nikt nie widzi... Kobiet nie znał 
wcale, a skromność jego stała się przysłowiową; 
to też zdziwienie nasze było nadzwyczajne, gdy 
pewnego dnia powrócił z Lille z fotografią, którą 
przez pół dnia chował, wpatrując się w nią skry- 
ciel Doffoy kochał! Kociał сша swą dnszą czy- 
stą, jak dusza młodej dziewczyny i miał poślubić 
ukochaną z chwilą awansu. — Nigdy nie odczuł, 
jak bardzo wyśmiewają się z niega koledzy, jak 
drwią z jego uczuć brutalnie! I tylka jedno ! 
określenie tak awykłe malowała znakomicie bie- 
dnego Doffuya, nie oyt z tego świata! Tak! on 
naprawdę nie był z tego świata. Wszystko było 
dla niego piękne tylka przez jego miłość: kolor 
liści, zapach kwiatów, dźwięk dzwonka o sr.br. 
nym tonie... Lecz, że był biedny, rzadko widy= 
wał nko:haną dziewczynę... 

Raz przyszedł do biura z myślą, która tak 
gwałtownie wpiła się w jego umysł, że ani na 
chwilą nie chciała go odstąpić! 

— Jednak — mówil — jest prawie pownem, 
że można przemeść się myślą do istoty ukocha- 
па е przy niej i dać jej odcznć swą obe- 
ność... 


. 


I całe popołudnie pomysł ten nie dawai mu 
spokoju, a gdy na chwilę o nim zapomniał, my 
natychmiast przypominaliśmy тап, żartując poza 
jego plecami, — O gedzimie piątej, oparłszy 
łokcie na stole, zapominał о całym Świecie... 
Siedział nieruchomy, jak statua, a gdy jeden 
z паз trącił go, opadł bez sił na swój pulpit. 

— Mt nie widziałem — skarżył się jak dzia- 
cko — nic! a jednak starałem się tak skupić... 
tak skupić... 

I łzy płynęly mu po twarzy. Delsarte, pomo- 
enik główny zawołał: 

— Daj pan pokój! To wszystko blaga! Lepiej 
zajmij się pan taryfą! 

Qodzień Doffoy ponawiał swoje próby, zawsze 
bezskutecznie. 

— Pisałem do niej — mówil — że będę 
przy niej. Ale опа odpisała, że nic nie czuje... 
Macie racyę, to do niczego nie doprowadzi, a je- 
dnek jakieby to szczęście było dla mnie! 

Pewnego poniedziałku nowy projekt obndził 
nadzieją w jego duszy. 

— Już rozmumiem — zawołał. — Już wiem 
dla czego nie udawało się. Nie mogłem skupić 
uwagi dostatecznie, bo za mało realnie tę rzecz 
traktowałem. Trzeba, żebym sobie nzmysłowił 
całą podróż do Lille; trzeba ją zrobić. 

— Jakto? — zapytał Delsarte. 

— To tak łatwa! A nie pomyślałem о tem. 
A więc wsiadam do pociągu о godzinie 4-tej 
min. 5. 

— Jakto? masz pan pozwolenie? -— zawołał 
zdziwiony Delsarte. o 
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— 01 nie! nie! I na со? Ja tylko podróżuję 
myślą. Właśnie mi tego brakowało, aby skupić 
wolę... 

Zjadł jak zwykle śniadanie w biurze i pra- 
cował dalej cierpliwie i pilnie. Lecz koło godai- 
ny trzy kwadranse na czwartą włożył okrycie 
i kapelusz. 

— А więc odjeżdźasz? Doftoy! — варуба- 
tem. 

— Tak! — rzekł, śmiejąc się cicho — od. 
jeśdżam. 

I ku naszemu zdziwieniu usiadł napowrót, za- 
mykając oczy. 

— 16 na dworzec kolejowy — szeptał, — 
Pokazuję lęgitymacyę Roulłot'owi, który jest w 0- 
kienku. Ówiartka drugiej klasy do Lille. Ileż Dwa 
franki trzydzieści? Proszę! Czy pociąg spóźniony? 
Tak! jadę do Lille. Po co? Dlaczego pan pytasz, 
panie Roullot, wiesz przecież... Przyczapieją Wā- 
gon ciężarowy... Jedziemy! Oto Blangy, Feuchy, 
Roenx. Oto wielkie bagno ma kilometrze 208, 
wielka płaszczyzna w Corbehem... 

Lecz Doffvy nie wymawiał tak prędko tych 
słów, przyzwyczajony do przejażdzsk po linii, co 
do minuty znał czas, w którym pociąg mijał sta- 
cye i wymieniał je w chwili, gdy lokomotywa 
mijała ostatnie zwrotnice... 

— Jesteśmy w Попај; odczepiają wagon cig- 
Загожу... Krzyżujemy się z torem do Lens, do 
Carvin, do Ostriconrt... O! wielka destylarnia pra- 
wie ukończona... Ozwarta minut czterdzieści... 

Oto kuźnice z Seclin... Teraz już Roichin, za 
pięć miuut będziemy w Lille... 


Kapelusze, Rękawiczki, 
Krawatki, Laski, Czapki 


Kraków, Rynek 


(róg ul. Floryańkiej), 


ary 


odprowadzijy Edhema paszę z fldis do Stambułu. 
Zdaje się, że wojska są zupełnie zadowolone. 
(Dalase telegratny patrz na str. 8). 


а O 
Koniec epopei. 

Piękny poemat Maryl Konopnickiej, p. t „Fan 
Balcer w Brazylii”, drukowany od szeregu lat w „Bi- 
bliotaca warszawskiej”, a atawiany w rzędzie najcel- 
nlejuzych dzieł epiki polskiej, został jnż przez znako- 
mitą poetką w calości ukończony. Wydany właśnie a- 
statni zeszyt „Biblioteki warszawskiej* qrzynosi koń- 
саза atrofy tej wapanlałej epopei chłopskiej, przedata- 
wiająca powrót wychodźeów do Ojczyzny, 

Wychodścy waladają na atatek. Јо? wypłyngli 
na otwarte morze 1 „jak szeroko i daleko, błękit ich 
шера ogarnął opieką*, Wówczaa z реги] ich wyry- 
wają się te przecudne, pelne polotn i gorącego uczu- 
ola słowa, będące ostatnim obrazem poamatn: 


«„Idziem do ciehie, ziemio, matko палла, 

Сой z pierwszorzędnej zrodziła nas gllny, 
Tdziem do ciebie, rzesza twoja ptasza, 
Powracająca do gniazd twoich вупу! 

Niechaj nau doła, jak paździerz, rozprasza, 
Krmykniewz ? — wnat twoje zblorą się drnkyny. 
Przez imię twoje, na twoje wołanie, 

Lud wierny zawsze u boku cl atanie | 


Tdziem do olebie, ziemia, matko miła, 
By upańć czołem na twoja zaproto,,, 
Nie jeno liczba my, ліе 1 alla, 

Nia jano pług my, co łany twa orze, 
Ala i pierun, оо Bóg go ponyła, 

Ву walił bory o apróchniałej korze... 
Nia jeno prosk my, za wiatrem бо lata, 
Ale i bary dźwignące pół świata. 


„„Młotami walić będziem w twojej knźni, 
Hoehą w rozówitach krajać twe vagony, 

Ał dar sig w tobie rozjarzy tojony... 

A nioch nan nia tknia nikt, niechaj nie blogni, 
Йа nio masz synów dla twojej obrony, 

Ка dmiarć і życia oto 01 oddana 

Ройіввха duaza.., Podlankn nakmana... 


Бакса sią uasza pod atopy bwe ścielą 

Polako, jaką cią nie widały dnchy! 

Ty wyjdzlerz — urehrna, lez naszych kąpielg 
Wymyta, strojna w кбй twoich rafńtnohy... 
Pola sią twoje wiouną rozwanalą 

Ludów | Ty pójdziesz w ałoneczne wybuchy, 
Z bladości onych nórr, co już tlą w niebla... 


Аеш, matko | Tdrieray do ołeble | 


Pół wieku wśród ludożerców, 


Na półkach księgarskich w Londynie pojawiła 


ulę zajmująca książka pod tytułem: „Jerzy Brown, | 


pionie: , miayonarz і badacz. Opowiadanie z /8-le- 
tniego pobytu podróży po wyspach Samoańskich, 
Nowej Brytanii. Nowej Irlandyi, Nowej Gwinei i 
wyspach Salomona“, Aniorem i bohaterem tegi 
szczególnego sprawozdania jest misyonarz Jerzy 
Brawn, o którym już poeta anglelski Robert Lu- 
dwik Stevenson wspomina w niektórych swoich 
pismach z wielkim zapałem. 

Brown pa burzliwej młodości uciekł z domu 
rodzicielskiego 1 przyjął posadę kucharza п: о- 
krocie — rozpoczął swą slużbę misyonarską na 
wyspach Sa nosńskich, gdzie wówczas anajdowało 
się 2000 chrześcijan. Opuścił praecież ten „naj- 
| EC 4 


Uczynił ruch jakby wyskakiwał na platformę 
dworca. 

— Pójdę piechotą. Ulica kolejowa, teatr, Wial- 
ki plac, ulica Ksquermalse, ulica Królewska, ko- 
dciół świętego Andrzeja... Oto drzwi, dwa achodki, 
kołatka mosiężna, malntkie lusterko zawieszone 
przy oknie lewem.. Jak czysto na schodach... Lu- 
dwiko! Ludwiko! 

— Cey widzisz ја? — zapytał Delsarte, a głos 
jego był bardzo cichy... 

— Nie... Ale widzę światło jej lampy .. O! tak! 
jak prawdą jest, де wy tu stoicie, tak widzę wia- 
tło jej lampy... Teras widzę stół, a przy stole 
krosna do haftowania.. A dalej.. 

Zatrzymał się, nie mógł jna mówić, bo wi- 
dział ją, tę swoją ukochaną Ludwiką... Rysy jego 
иајабпівёу nieziemskiem szczęściem | nle słyszał 
juk, gdy do niego mówiliśmy 

Delsarte szepnął: 

— Оп nie jest już pomiędzy nami... 

Doffoy w swoim śnie tajemniczym widział 
tylko rzeczy oddalone od naa o piętnaście mil, 
1 których oczy ludzkie nigdy nie widzą.. Gdy 
biuro samykano, wołaliśmy na cały glos: 

— Doffoy| Doffuy! 

Nia słyszał. Ktoś wypadkiem poruszył chuatką 
przed jego oczyma, on drgnął, jakby oblany zimną, 
wodą | spojreał na nas g oałupieniem 


(Dokoheaanie nastąpi). 


Mechanoleczniczy ZAKŁAD ZANDEROÓWSKI 


„ LECZNICA ORTOPEDYCZNO-CHIRURGICZNA, ul. ZYBLIKIEWICZA 9. Tel. 796. 


Józef Miassar 


W KRAKOWIE 


ulica FLORYAŃZKXA L. 15 


przyjaźniejszy i najpreyjemniejszy ludek, wśród 
jakiega kiedykolwisk pędził życie“ i udał się mie- 
dzy ludożerców na grupę wysp Nowej Brytanii. 
Przez długie lata głosił tutaj ewangelię wśród 
wielkich niebezpieczeństw i niedostatku. 

Straszne środowisko, w którem się obracał, 
Ilustruje sam opisem świątyni ludożerców we 
wsi, do której się udał w odwiedziny do kacyka 
Saginy : 

„Budynek był w środku poczerniały od dymu. 
Na deskach na Świanach wisiały w ogromnej ilo- 
ści kości szczękowe ludzi 1 świń, które tutaj po- 
Żżarto, a na jednej tylko desce naliczyłem 35 ta- 
kich szczęk Indzkich. Na kilku palach znajdowa- 
ły się inne części ciała ludzkiego. których opisy- 
wać niepodobna. Na jednym palu ujrzałem rękę 
ludzką z kawałkiem uwędzonego w dymie mięsa, 
które na niej pozostało po uczcie. Naprost drzwi 
tego budynku stała palma kokosowa, zaopatrzona 
do znacznej wysokości nacięciami. Opowiadano mi, 
iż każde takie nacięcie oznaczało człowieka, któ- 
rego tutaj zabito i pożarto. Na jednej stronie 
drzewa naliczyłem 76 takich nacięć. Ile ich było 
z drugiej strony, nie wiem, gdyż nie obchodziłem 
drzewa dokoła“. 

Brown dzieki swej nigustraszonej odwadze u- 
niał sobie wśród ludożerców zapewnić należyty 
szacunek i zdobył sobie do pewnego stopnia bez- 
pleczne stanowisko. Na jego pomocników jednak, 
rekrutowanych przeważnie z krajowców, napadano 
dość często i zabijano ich. 

Gdy pewnego razu zamordowano kilku z tych 
chrześcijańskich „nauczycieli, udał się Brown 
do potętnega starego kacyka Bulilalaja i prosił 
go o pomoc, ponieważ zamordowana także wła- 
suego jego nauczyciela Peni, oddanego już chrze- 
ścijaństwu. 

— „Stary człowiek opowiedział mi natych- 
miast, iż bardzo kochał Реперо i ża cały jego 
szczep opłakuje jego zgon. Z wielkim zapałem i 
wśród dzikich ruchów przysiągł, іх Taleliego, ka- 
сука, który zamordował Peniego, pożre. Powie 
działem mn, że nie możemy mu pozwolić ua lu- 
dożeratwo, gdyż byłoby to wielkiem grzechem po- 
karać awoich braci. Przyglądał mi się dlugo w 
szczególny sposób, jakby chciał przez to wyrazić 
zdumienie i Utow:ł się nad moją głupotą, a potem 
oświadczył, iż i bez tego mi pomoże”. 


Go słychać w miościa? 


Kalendarzyk na czwartek, 

teatr miejski: „Król Lesar“. 

“eair ludowy: „Niawoluice z Pipldówki”, 

Z taatru mlajekiago. Piątkowa przedstawienia 
„Mazepy* poprzedzona będzie hołdem dla ёр. Modrze: 
Jewakiej, Na scenie, zdobnej w biust genialnej arty- 
stki, w otoczeniu wszystkich artystów aceny krakow- 
skiej, dyrektor Śolaki wypowie Шато wspomnienia, 
poczem pani Wyscoka przypomni publiczności natóhnio- 
ny wieraz Asnyka pońwięcony „Helenie Modrzejew= 
akiej”. 

Z teatru pawazechnago. Jntro wa czwartek po- 
wtórzoną zostania wyborną komedya M. Bałuckiega pt, 
nNiewolnica x Pipidówki*, prayjąta і oklankiwana go- 
тїсо przez licznie zabraną publiczność w drogie święto 
W. Nocy, 

W piątek teatr zamknięty. 

W sobotę ро rar plerwazy uenzacyjna watoka w 4 
aktach głośnego pisarza rouyjskiego M. Gorkija p. t. 
„Na dnie ёусів“, grywana na wszystkich scenach z ol- 
brzysijem powodzeniem, pełna wstrząsających momentów 
z dycla najnituzych warstw społeczeństwa rosyjakiego. 
W przedstawieniu tem weźmie udział dyrektor Е. Ry- 
gier, newoznangażowana pna Biakupaka oraz cały per- 
nosal, 

W niedzielą wieczór nreywesoła krotochwila ze 
iplewami 1 tańcnmi M. Galawiewicza p. t, „Maciek 
Samian” a udsinłem całego personalu. 


Z Instytutu muzycznego. W wieczorze kameral- 
Bym, który odhędzia alg wo wtorek d, 20 kwietnia 
w lokalu Klobu prawników 1 Ков art liter. (Fl- 
ryańska 28), weświa ndział dr Adolf Chybitski, który 
wypowie odozyt o Józefie Haydnia. Wieczór ten po- 
iwigcany jest netnej rocznicy zgona Józefa Haydna. 

Rękawka. Zmienna wascrajsza pogod ustaliła się 
popoładmin 1 dozwoliła Krakow.anom wyruszyć na 
Kraemionki, gdzie Јак corocznie odbyła się tradycyjna 
rękawkn. Zabawa ta ladowa zatraca coraz bardziej 
awój charakter, nie ша jug rzneających rzenzom gło- 
dnym balki, pierniki eto, Zabawa zamieniła się na 
niermaczna napsści 1 nagonki na bezbronna koblety 
ae strony młodych Indzi, Od wybryków tych nie nchro- 
nią sią nawet atojące па Боп panienki w towarzystwie 
atarazych osób i przyglądujące się zabawie Шол. Na- 
tarczywaść młokcaów muai Буй nieraz oatudzaną przez 
pnlleyg. Tego roku ше przybyła już tak licznie pn- 
hliazność, јак lat poprzednich; inteligeniniej: za afery 
odstrę zyly niq wytrykami пап, Zabawa była „aze- 
тока“, a ei, których nie авіїу padające tam dowcipy 
1 żarty, ротова! do późnego wieczora, 

W eprawle Pogotowia ratunkowaga ctrzymnja- 
my mastępnjący list: 


„e pewien ская pojawiają się w niektórych dzien: 
nikach, prowadzących kronikę wypadków z Towarzy- 
stwa ratunkowego („Głos Narodu“, „Czas*y komum- 
katy, zamieszczane na leh szpaltach może 1 w dobrej 
wierze, lecz pochodząca z lnformacyj osób, nieprzy- 
chylnie dla inatytncyi usponobionych, a pod osłoną 
„fachowej kompetencyi* nuaiłających wytwarzać prze- 
paść między instytnopą samą, а zanfaniem do ше] ze 
strony pobllczności. 

Ostatnim komunikatem, obliczonym na szkodę dla 
opinii Towarzystwa ratunkowego, jest zamieszczona w 
„Nowinach“ z dnia 11 kwietnia b. r. wzmianka, po- 
zbawiona zgoła wazelkich znamion faktu zgodnego 
z prawdą. 

Wezwany dyżurny Tow. ratunkowego do wyrobnika 
o nazwisku nieznanem nietylko że zastosował wazelkie 
Środki, objęte dorażną pomocą w ratowanin chorego, 
lecz zabrawazy go do karetki odwiózł do achroniska, 
skąd go atoli po pewnym czasie wydalono. Wezwany 
następnie do konającega 402 wówczas wyrohnika lekarz 
okręgowy, w zspale rozpoznawczym dopatrzył się jako 
przyczyny Śmierci wazelkiego brakn natychmiastowego 
Tatunkn ле utrony Tow. ratnnkowego, Twierdzenie to 
nie usprawiedliwia bynajmniej faktu, że chory zmarł 
dopiero podczas Interwencyi okręgowego lekarza, z czego 
jemu również niepodobna robić żadnego zarzntn, jak ga 
niepodobna robić Towarzystwu ratunkowemu, które zro- 
biło wszystko w tym wypadtn, co tylko było można i 
co należało. 

Zaznaczam w końcu Jeszcze raz z naclakiem, że tak 
ten, jak i inna komunikaty spotykane w dzisnnikach, 
a godzące ich tendencyjnością w Tow. ratnnkowe, mą 
wymysłem niektórych z pośród tych „олорівѓоёсі miaro- 
dajnych*, która, o ileby miasto nchwaliła odpowiednią 
subwancyg, chętnie ofiarowałyby awa usługi za znacznem 
wynagrodzeniem dla dobra publicznego, dyżurujące w To- 
watzyatwia ratxnkowem, fankcyonnjącem da dzi dnia 
bealnterszowną pracą medyków i rygorozantów medy- 
супу“. Z poważaniem 

Andrtej Bylicki. 

„Przyroda w pokoju“. Związek Przyjaciół drzewek, 
Kraków, Rynek gł. Linia А-В 1. 45 II. p., nprasił p. 
А. Pula, Inspaktora Ogrodu Botanicznego, by na po- 
wyższy temat wypowiedział odczyt. Będzłe to cenne 
pouczania | adzielenia wakazówek, jak obchodzić alg 
x rozmaitego rodzaju kwiatami, w które obftowzć po- 
winny nasza mlawzkania, Cegato alg bowiem zdarza, ża 
przyrcda pokujowa ukarana hywa na przedwczesną 
śmieró, alho wakntek zanadto częatej opleki, albo jaj 
zupełnego braku. 

Odczyt ten zgromadzi niewątpliwie Ilcznych słucha- 
czy 1 ełnchuczki — miłośników przyrody — tembardziej, 
fa dla członków Przyjaciół drzewsk 1 Ich rodzin watgp 
walny — dla nieczłonków zn dobrowolną opłatą 10 hal. 
Początek odczytu o godz, 4 wa czwartek dnia 15 bm, 
w pięknej sall Końcinszkowakiej — Linia AB I, 45 
И, р. pod „Białym Orłem*. 

3-01 Maja. Towarzystwo Szkoly Ludowe] przygo- 
towaje tak, jak lat ubiegłych, па 8-go Маја kokardki, 
средс w ten uposób zyskać fundnaza na przeróżna oela 
oświatowe, jakim Т, 8. L, służy, Koakardki Т. 8. Т. 
mają wydrukowane litery „Т. S. L.“ 1 datę „8 V. 
1909“, Zaznaczamy, йе tylko takie kokardki z wy- 
mienionymi wyżej znakami pochodzą od Towarzystwa 
Szkoły Ludawej 1 ża tylko z tych kokardek dochód 
dostaje вів Towarzystwu Szkoły Ludowej. Wszystkie 
Inne kokardki są przedalębioratwem pojedynczych ja- 
dnostek, nie mającem żadnego związku z Towarzy- 
atwem Bzkoły Ludowej. IUpraszamy tedy patryotyczną 
pabliczność, a młodzież w azozególności, aby, chce 
przymużyć alg Towarzystwn Szkoły Tm lowej, kupowała 
tylko kokardki z literami Т, S. L., bo w anmie moża 
alg ono okazać bardzo pokaðaem, zwłsazeza gdyby 
cala młodzisż, której jest kllkanańsie tysiący, tylko te 
kokardki kupowała, 

Sprzedawać sig je będzia w niektórych aklepach, 
które później poda aig da wiadomości ogółn, oraz na 
atolikach w Rynku i innych miejscach. Niech każdemn, 
kto choe uczełć rocznicę Копвіуіпеусуі 8 Maja, przy- 
áwleca ta myśl, żeby wszelki grosz, jak! w tym йїп 
wydaje, dostawał sią tylko Toweraystwn Szkoły Lu- 
dowej 

więcone w Klubla с. k. urzędników poczty 1 
telegrafu urządza wydział dla członków, ich rodzin 
i wprowadzonych przez uich восі w sobotę, d. 17 
b. m. o g. B-mej wieczorem, przy dźwiękach mnzyki 
wojskowej 80 p. p. w połączeniu z zabawą taneczną. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretaryat klubn codziennie w 
godzinach wieczornych (Lubicz 5) aż do piątku 16 
b. m. włącznie. 

Ślub pny Anieli Wallek-Walewakiaej, eórki 
art, dram, i reżysera teatro lwowkiego Adolfa Wa- 
lewakiego z p. Stanisławem Czołowakim odbędzie alg 
20 kwietnia o godzinie 7 wieczorem w kościele úw. 
Mikolaja we Lwowie. 

Zemsta accyałów. Przy jednej z budowli koło 
Dolnych Mlynów przy ml. Gancaraklej zastrojkowali 
robotnicy mnraracy. Nie wnzyscy murarza jednak uzna- 
wali słoszncść powodów atrejkn i przychodzili do pracy, 
Jedaema z nich, Kazimierzowi Morganti, z zemsty 
romb ły воеувіу cegłami głowę, jako „lamiatrejkowi”, 
Dale glgb-kle rany орвіггопо na Pogotawin, 

2 Pogotowia ratunkowego. Franciszek Bil, mn- 
rerz, zgłosił alg na stacyg rarnnkrwą z głąboką rang 
na głowie, otraymnną w uliczne] bójca, 


Dr. Merz. 


Monoracie Rogodzie, rzaźniczce z Pissków, nrwała 
maszyna do niekania mięsa palec ręk| prawej. Rang 
na Pogotowin opatrzona. 

Śmiałego włamania dokonano wieczorem d. 18 
b. m. do kancelary! składu węgla Szymona (rama 
przy ul. Pawiej pod 1. 9. Złodzieje doatali alg na po- 
dwórze przez parkan ed nlley, stąd zaś ро wybielu 
okna do biura, Śplądrowali ош! wszyatkie blnrka i aza- 
ty, odrywając od wszyatkich zamki, lecz nie nigdzia 
nie znaleźli, Pienlądze w wigkszej sumie znajdowały 
alg w kasia werthsimowsklej, której jednskże z powo- 
da braku narzędzi nie mogli dać rady, Nie zabrawazy 
nie wyazli drogą którą tam się dostali. — Stojący na 
ulicy atróż domu zauważył przechodzących przez par- 
kan i poznał znanych mu włóczęgów Władysława La. 
ka, Jana Wodeckłego і Ludwika Siegmanta, którzy 
zapytani przez niego во tam robili, odpowiedzieli mu, 
że „mógł był dać im klucz od bramy, gdyż muszą się 
fatygować*. Następnia poszli do azynku znajłującego 
sią na торп ulicy і tu zawiadomlona przez stróża po: 
licya aranztowała ich. 

Zamach samohójczy. Nocy dzisiejszej usiłował 
aig zastrzelić wyatrzałam z rewolweru na Rynku głó- 
wnym па liol 0—D naprzeciw odwachu młody akade- 
mik Р. Strzał skierowany drżącą ręką chybił na azezę- 
ście, raniąc go tylko w dolną wargą. Ро opatrzeniu 
przewleziono desperata do domn. -— Powodem tego 
rozpaczliwego kroku ma być podobno zawiedziona mi. 
106. 

Sprzaniewierzenie. Michał Zrubok, 85-letni від. 
acy u p. M. Morawieckiago, dzierżawcy dóbr Witko- 
wica, mial polecone, aby odwiózł? do młyna 969 kg, 
zboża, wartości przeszło 50 kor. Zrnhek sprzedał to 
zboże młynarzówi Hofmanowi w Prądnika Blałym, po- 
czem zbiegł. 

Nagły skon. Zamlesrkała na Grzegórzkuch przy 
wl. Piaski 28, Marya Owalanka, A9-letula żona го. 
botnika, zmarła wczoraj wleczorem wakutek nagłego 
paraliżn nerca, Zawezwane pogotowia zatwierdziło акоп, 

Z kroniki pollcyjnej. Wozoraj aresztowana 80-la- 
tniego czeladnika piekarikiego, Naftalego Weinroicha, 
Jednego uczetołka bójki z policysntami, która migła 
niejace w uledzieją 11 b. m. na plantach Dietlowakich. 
Woinrejcha rozpoznał jeden z policyantów, który go 
wówczas prowadził na pollcyg, leoz tenże w cządia 
bitki wyrwał mię i pobił go. 

W Nowym Sączu nresztowano za kradzloź jakiegoś 
mgezyeng, który podał, że nazywa sią Micka! Zszdrocz 
z Królastwa. Ponieważ tamtejazy sąd obwodowy ma 
pewną wątpliwość co do jego osoby, odnidał sią do 
tntejazej pollcyi w celu wprawdzeula jego tożaamoścł. 

Do tutajszaj policyl doniesiono z Wiednia, że w 
nocy z dnia 11 na 19 h. m. popełniono znaczną kra- 
dzieć w sklepie jnbllera Schmeisa przy Margareten- 
atrama 1, 47, gdzia nieznani nprawcy ukradli wlele 
drogocennych biżateryi. Do aklepn włamali aig złodzie- 
Је przez otwór w podłodze, wybity z piwnicy. — Za- 
brali omi przeważnie brylanty, jak AQ pierścionków 
ж brylantami, 80 bromek etc. Szkoda wynosi kilka- 
dziealąt tysięcy koron. 

Za kradzież przeńcieradał í kosznl na szkodą ой. 
cynła sądn p. Hermana, aresztowano wczoraj 86-latnig 
Jadwigą Kaliatowską, prayjętą przez pafiatwo Н, do 
uzycia. 

Ze afer aptekarakich. Р. Skowroński, dotychaza- 
mowy dzierżawca apteki spadkob, й. p. M. Zahradnika 
w Złoezowie, nabył na własność aptakg р. Gumifukiego 
w Myślanicach Р. Śchnnider nabył na 
aność aptekę p. Leaikowakiego w Krakowia, Р. Maka, 
Herschdórtor z Tarnowa nabył na właaność nptekg real- 
ną Kalinowskiego w Rzeszowle, którą dzierżawi nadal 
p. Pomeranz, F. Henryk Banke, redaktor „Kroniki 
farmaceutycznej", objął dzierżawą apteki А. Żurow: 
skiego na Zwierzyńcu kało Krakowa, P. Bol, Jawor- 
nicki objął zarząd aptaki p. Manuka w Rabce. 

Namieatnietwo nadało p. Józafowi Panklewiezowi 
koncesyg ma trzecią aptekę w Pódgórzu na Małym 
Ryukn. 

Podania o koncaryę na nowa apteki эпіей pp.: 
Hugo Mnthaam, zarządca apteki dw. Łazarza w Kra- 
kowie, na drugą aptekę w Zakopanem; p. Ludw. Le- 
kadowicz na drogą aptekę w Krynicy. 

W Białej arasatowano niejakiego Andrzeja Sturcę, 
poszukiwanego latami gończymi jeż od dłnżnzego слава 
przez шуй karny w Krakowie zu kradzież, Stnrea pra: 
cował w Bielsku pod przybranem nazwiskiem. 

P. Karol Adwantowicz, znany artysta dram., po 
ukończónin wyatępów gościnnych we Lwowie, wyrni 
w maju z dobrem, należycie zgranem towarzystw: 
dramatycznem, na miesięczną objażdżką po więkazych 
miastach prowinayonalnych Galicyi, W czasie swego 
tournée grad będzie p. Adwentowlca w dramaela Strind- 
bergu „Ojelec” i w najnowazej, dotychczaa nigdzie nie 
granej, natnee jadnego z wybitniejszych naazych anto. 
rów acenleznych. Artystyczna wycieczka р. Adwanto- 
wicza potrwa przez ерду maj, 

Zmarli, Ludmiłą Cach! wna, nauczycielka, prze- 
4ywnzy lat 98, muarła w Krakowie. 

Maryan Czasz, emerytowany sekretarz sąda krej, 
w Krakowie, zmarł 12 bm. w Bl roku życla. 

Aleksandrowa Zelwerowiaaowa, żona dy- 
rektora teatru polskiego w Łodzi, zmarła dnia 9 hm, 
w Łodzi, 

Konstanty Wołodkowiez, znany filantrop i do. 
brodzie! młodzieży, zmarł w Nicel. — Zmarły fan, 


Gimnastyka hygieniczna dla dzieci szkolnych 
w godzinach popałudniowych. Gimnastyka leczni- 
cza ortopedyczna ой 8—1 i od 4—6. Leczy się 
garby, skrzywienia kręgosłupa, choroby stawów i kaści, 


stopy płaskie i t. d. 


Dr. Staszewski. Dr. Wachtel. 


CENY umiarkowane. 


„ Nowości na suknie Damskie we Wełnie, Jedwabiu, 
з Płótnach, Zefirach i t. d. m їлїш wit Konfekcyi dla dzieci. 


TOWAR doborowej jakości. зи 


Magazyn w niedziele i święta zamknięty. 


ы 


dumami awymi przyczynił sig znacznie до bndowy 
Domu skademiekiego, cprócz tego ofiarował naszemu 
mlastu dwa pongi Bojana 1 Fredry znajdnjące cię na 
plantach. W uznaniu zaslng dla naszego miasta mja- 
nowała go w r. 1904 gmina m. Krakowa swym hono: 
towym obywatelem, 

Jan Jeleńnki, dłogoletni redaktor „Roli“ zmarł 
w Warazewie, 

Władysław Korab Lankowaki, uakretarz magl- 
stratu m. Podgórza, włańciełel dóbr, zmarł onegdaj, 
przeżywazy lat 62. 

Repertuar teatru miejskiego : 

Piątek: „Mazepa“. 

Sabota: „Złote runo”. 

Niedziela: „Król Lear" 

Poniedziałek: „Mazepa“. 

Wtorek: „Poskromienie 2042139“, 

Sroda: „Król Lear“, 

Czwartek: „Złote rmo“. 

Piątek: „Honor, 

Sobota: „Otello“. 

Niadnlela pop.: „Kopeiuszek" (ceny sniáone do po- 
lawy) 

Niedziela wiecz.: „Poskromien'a ełodnicy*, 

Poniedziałak: „Balladyna“. 

Repertuar teatru ludowego : 

Piątek: Zamknięty. 

Snbota: „Na dnie życia", 

Niedziela wiecz : „Maciek Samson“, 


Dwa pewne К UE zpierzehnięciu rąk 


DAQ 


IRAN" 


Mydło „loeznieze“ 
MALINOWSKIEGO 


Telegramy „Nowin“. 


Rozpuszczanie rezarwiatów. 

Wiedeń. Transport rezerwistów z Bośni, Her- 
tegowiny i Dalmacyi do miejse zamieszkania, 
potrwa — jak sądzą w kołach wojskowych — 
dwa do trzech tygodni. Ci żolnierzę czynni, któ- 
rzy należą do pułków, przeniesionych w ostatnich 
miesiącach do Bośni i Hercegowiny, pozostaną 
tam i nadal, a rozpuszezeni zostaną tylko vezer- 
wisel. Z rezerwistów zapasowych będzie zatrzy- 
maung pewna część, ale tylko — o ile możności — 
najmłodsi, 


Rewolucja Wojskowa w Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Rozmiary buntu wojskowego 
są znarznie większe, nić zrazu sądzono. То już 
nie bunt, ale rewalucya, Jak słychać, zbuntowani 
%ołnierze zamordowali kilkuset (7) oficerów, Bunt 
wojska świadczy, że Młodoturcy, którzy tak pe 
wni byl armii, łudzili się. Rewolta wojska, kle 
rowana przez Staroturków, zwróciła się wyraźnie 
przeciw komitetowi młodotureckiemu, który do- 
tychczas rządził. 

Staroturcy zręcznie teraz wyzyskali motywy 
religijne przeciw Młodoturkom. Nie wiadomo je- 
szcze, czy ruch rewolucyjny nie zwraca się także 
przeciw sułtanowi. 

Wrażenie za granicą. 

Wiedeń. Dzienniki oceniają położenie jako po- 
ważne. 

Dzienniki berlińskie widzą w rewolcie rezul- 
tat intryg Anglii, która nie życzyła sobie ga- 
binetu austrofilskiego. 

Trudności w mlanowanlu wielkiego wezyra. 

Wledeń, Zamiar mianowania Теїйка paszy 
wielkim weayrem nie został akceptowany 
przez powstańców. 

Wobec tego wielkim wezyrem zostanie miano- 
wany najprawdopodobniej Said pasza, 

Po odczytaniu w nocy irade sułłańskiego woj- 
ska dały na wiwat kilka tysięcy strzałów, przy- 
czem strzelano także z karabinów maszynowych i 
z dział. 

Pogłoski o niebezpieczeństwie dla Europej- 
czyków w Konstantynopolu są nieuzasadnio- 
пө. — Ale natomiast z Albanii donoszą o ruchu 
przeciw chrześcijanom. 


. , Й 

Bułgarya grozi Turcyi wojną! 
Sofa. Rząd bułdarski, korzystając z zaburzeń 
wojskowych w Turcyi, zamierza zażądać katego- 
rycamie, aby Turcya uznała niezawisłość Bułga- 
— i grozi; mobilizaeyą wojsk w razle oporu 


Tarcyl. 9 BH 


ZE ŚWIATA 


„Wamooniona ochrona' w Warszawie. Mała 
ulga nastąpiła w nieznośnem położenia Waraza- 
my. Oto władze miejscowe otrzymały z Peters- 
burga urzędowe zawiadomienie, że wprowadzony 
w dnin 14 października r. z., zamiast stanu wo- 
jennega w Warszawie, gubernii warszawskiej i 
radomskiej stan ochrony nadzwyczajnej, po sze- 
ściomiesięcznem trwaniu, został zniesiony. Jedno- 


cześnie wprewadzeno etan ochrany wzmocnionej, 
również na czas sześcin miesięcy, t. j. do dnia 14 
października r. b. 

Różnica między dotychczasowym stanem 0- 
chrony nadzwyczajnej a nowo obowiązującym sta- 
nem ochrony wzmocnionej jest następująca : 

Z chwilą wprowadzenia stanu ochrony wzmo- 
cenionej tracą swą móc następujące pełnomacnie- 
twa władz administracyjnych, przysługujące pod- 
czas działania poprzednich stanów: wojennego i 
ochrony nadewyczajnej : 

1) Prawo zamykania zakładów naukowych. 

2) Prawo zawieszania wszelkich wydawnietw 
peryodycznych. 

3) Prawo usuwaiia od pełnienia obowiązków 
urzędników, prócz najniższych trzech klas. 

4) Prawo nakładania sekwestru na majętności 
nieruchome, oraz aresztu na dochody z tych ma- 
jętności. 

Ale i przy „wzmocnionej ochronie“ pozostaje 
władzom mnóstwo uprawnień, wydających kraj na 
łup czynowników. 

Stan wojenny zaś utrzymywany jest nadal 
w gubernii piotrkowskiej, oraz w powiecie sie- 
radzkim i lęczyckim gubernii kaliskiej i olkuskim 
gobernil kieleckiej: w innych miejscowościach 
Królestwa Polskiego trwać będzie stan ochrony 
wzmocnionej. 

Stan ochrony wzmoenionej istniał już w War- 
szawie przed czterema laty. Wprowadzony został 
w końcu stycznia 1905 r. za jeneral- gubernator 
stwa jenerał-adjutanta Qzertkowa i obejmował 
miasta Warszawę i Łódź, oraz gubornie: warsza'f- 
вка і piotrkowską. 

Zawalenia się kościoła. W piątek ро południu 
zawalił się w Inowrocławiu — jak już krótko do- 
niosły depesze — kościół N. P. Maryi, zbudowany 
przed trzema laty kosztem przeszło półtora milio- 
na marek, W chwili katastrofy kościół był prze- 
pałniony wiernymi. Kapłan, wygłaszający własnie 
kazanie, uslyszawszy podejrzane szmery, wezwał 
obecnych, aby natychmiast opuścili świątynię. Za- 
ledwie się to stało, runął mur północny, w miejscu 
jego ukazała się głęboka jama, wypełniona wodą. 
Przenajświętszy Sakrament i część wewnętrznego 
urządzenia kościoła zdołano uratować. Inowrocław 
jest podminowany kopalniami goli. Przed dwoma 
laty wdarła się do nich woda, uniemożliwiając 
dalszą eksplontacyę. Na niektórych ulicach, zwła- 
szcza w pobliżu kościoła, potworzyły się szczeliny. 
W ostatnim czasie zauważono rysy па mnrach ko- 
ścioła; inżynierowie eapewniali jednak, to kata- 
strofy niema się powodu obawiać. Wbrew ich 
przewidywaniom wydarzyła się ona w piątek, 
szozątki Kościoła zniknęly w roztwierającej się 
rozpadlinie, mającej około 80 mtr, średnicy i bar- 
dao głębokiej. Przyległe probostwa musiano opró- 
gnić; niebezpieczeństwo grozi również kilku s4- 
siednim omom. 

Wycieczka da Londynu, Paryża, Brukseli i Ber- 
lina, urządzana przez lwowski Adademicki 
Klub Turystyczny odbędzie się od 10 maja 
do 1 czerwca b. r. W planie zwiedzenie Berlina 
(2 dni), Kolonii, Brukseli, Antwerpii, Ostendy, 
Londynu (5 dni), Paryża (5 ам) і Monachiam. 
W wycieczce brać mogą udział także nieczłonko- 
wie Klubu, tak panowie, jak panie, za opłatą 10 
koron od osoby. Og(lne koszta minimalnie 860 
koron. Zgłoszenia przesyłać należy najpóźniej do 
5 maja, na тесе prowadzącego wycieczkę p. Sta- 
nisława Załuskiego (Lwów, Dom Akademicki), 
do niego również zwracać wszelkie listy o infor- 
matye. 

Kierownictwo wyeieceki w Каййеў miejscowo- 
ści obejmą miejscowi akademicy Polacy. Że Lwo- 
wa wycieczka wyruszy w niedzielę 9 maja poclą- 
giem osobowym 0 godz. 11 wieczór, z Krakowa 
10 maja o g. 9 rano. 


Niagrzeczny kronikarz warsz. „Dnia“ ogłasza 
w swej kronice taki „przepis na baby“: ` 

„Bierze się 10 kilogramów fałszu, tyleż pró- 
źniactwa, 15 kllo egzaltacyi, 30 kilo mięsa (wy- 
borowego — przy kostce), kilogram sprytu, 1 
gram sacharyny, a otrzymasz cudowną rzecz, wy- 
smukłą, „fausse maigre“, interesującą, smaczną, 
bajeczną babę mangeable — póki świeża, jeszcze 
ciepła. Gdy będzie starsza, ożeń ją z jakimkol- 
wiek „mazurem* — wszystko jedno, może być 
głupi, byle był drogi, t. j. bogaty“. 

Niegrzeczny kronikarz! 

Wśród spirytystów. Znany w Ameryce poeta, 
W. E. Mountain z Filadelfii, wniósł przeciw swej 
żonie skargę rozwodową, pomimo, iż do niedawna 
mógł nazwać małżeństwo swoje bardzo szczęśliwem. 
Pani Walerya Mountain wstąpiła przed niedawnym 
czasem do zgromadzenia spirytystów. Раш! M. 
oświadcza odtąd, iż styka się bezpośrednio z du- 
chami 1 o mężu me słyszeć nia chce. Awantura 
rozpoczęła się na dobre, gdy powiedziała do męża, 
iż znalazła „gwiaździstego przyjaciela duszy*, któ- 
ry mieszka na innej planecie i często ją odwiedza. 
Mężowi zarzuciła, iż jest tylko istotą z „krwi, 
ciała i kości”, podczas gdy oua jest „duchem ete- 
rycznym*, którego waniosła tęsknota za nalziem- 
skiemi sferami jest krępowana 1 dręczona przez 


C. Szczurkowsk 


zbyt ziemskiego męża. Pan Mountain oburzony 
wziął sobie ten zarzut tak do serca, iż podał się 
do rozwodu, a skargę swoją uzasadnił tem, iż jest 
„Spirytystycznie zazdrosnym“. Sprawa ta rzuca 
jaskrawe ńwiatło na działalność niezliczonych to- 
warzystw spirytystycznych, które w ostatnich la- 
tach powstały prawie wa wszystkich miastach 
Stanów Zjednoczonych. 

По jest Polaków w Rosyl? Ks. Maciejewicz, 
poseł do Dumy z Wilna, zamieścił w petersbur- 
skiem „Słowie” list otwarty do posła „mniejszo- 
dci“ z Warszawy, Aleksiejewa. Jak wiadomo, p. 
Aleksiejew zabrał głos po znanem przemówieniu 
Szezegłowitowa i, powałując sią na „hezwzglę- 
dnie wiarogodne źródła*, „w imienin prawdy i 
sprawiedliwości* oświadczył, że w Rosyi na urzę- 
dach państwowych jest 2 miliony Polaków. Ksiądz 
Maciejewicz, opierając się na danych wszechro- 
syjskiego spisu ludności z 1897 rą, dowiódł, że 
w Rosyi, poza obrębem Królestwa Polskiego, Li- 
twy i Rusi, mieszka tylko 300 tysięcy Polaków. 
Odliczywszy kobiety 1 dzieet, pozostaje nia wię- 
cej niż 100 tysięcy mężczyzn, którzy nia wszyscy 
przecież zajmują posady rządowe. 

„Ałe przypuszczam — pisze poseł wileński — 
że całe 100 tysięcy Polaków dostąpiło zaszczytu 
zaufania państwowego. Będzie to jednak tylko 
dwudziesta część tej „prawdy“, którą pan raczy- 
łeś wygłosić w Dumie na posiedzeniu w dniu 16 
marca. Jeżeli zaś szanowny pan ma zwyczaj i rę- 
satę tego, co mówi o Polakach z trybuny dum- 
skiej, powiększać 20 razy w stosunku do „prawdy 
i sprawiedliwości“, to pozostawiam sąd panu i je- 
go przyjaciołom politycznym o tem, jaką korzyść 
przynosisz pan w kwestyi likwidacyi naszego „spo- 
ru dawnego” 1 bratniego współżycia pod skle- 
pieniem odnowionego ustroju państwowości rosyj- 
skiej”. 

Własność ziemska w Europie. W Wielkiej 
Brytanii wlasność ziemska znajduje się dziaiaj w 
ręku zaledwie 75.000 posiadaczy. Połowa kraju 
tworzy 9 149 wielkich latifundiów к 15,806 wła- 
śclcielami. Tylko 19 proc. ziemi znajduje się w po- 
sladaniu drobnych goapadarzy wiejskich. 

W Austry! uiszcza podatek gruntowy 5'35 mi- 
lionów ludzi, w r. 1904 ak 39 procent ziemi 
znajdowało się w posiadaniu 10.000 wielkich wta- 
ścicieli. 

Ма Węgrzech wielka własność zajmuje 81-2 
proc, roli, średnia własność 149 proe., mała wla- 
sność 48'4 proc. a karłowata własnońć 6'9 proc. 
ziemi. 

We Francyi z ogólnej lezby 57 milio- 
nów właścicieli ziemskich, 17.600 wielkich wła- 
ácivieli posiadało 16 proc, ziemi, а 1,756.000 śre- 
dnich właścicieli 58 proc, ziemi, Reszta ziemi, tj. 
96 proc. znaj lowało się w posiadaniu małych rol- 
ników. 

W Niemczech istnieje 5,560.000 przedsiębiorstw 
rolnych, z tego 13,811 latifundiów, 19.000 wiel- 
kich gospodarstw. Chłopi zajmują tam 30 kil. zie- 
mi rolnej. Przeszło 76 proc. gospodarstw docho- 
dziło do Б ha, 

Przyrząd da mlerzania wzruszeń. Wiadomość 
o wynalezieniu „przyrządu do odkrycia kłamstw“, 
wywoła zapewne u niejednego uśmiech i wzru- 
szenie ramion. A jednak wykonano taki przy rząd. 
Przez ciało osoby, na której się robi doświadcze- 
nie, przepuszcza się bardzo słaby prąd galwani: 
czny, którego wahania odczytać można na bardzo 
czułym galwanometrze. 

Okazuja się przy tem, że odporność ciała na 
prąd elektryczny zmłenia się zależnie od spokoju 
lub niespokoju umyslu, tak, że ma się pewien 
sprawdzian, o ile pewne sprawy wzruszeją pa- 
cyenta, lub nie. Naturalnie byłoby niemożliwą 
rzeczą, rozróżnić między wzruszeniem zawodowe- 
go mordercy a strachem nagle niewinnie posądza- 
nego człowieka. 

Zarazem można czynić zapomocą aparatu cłe- 
kawe spostrzeżenia. Szmer, światło, poruszenie, 
wzruszająca lektura i wiele innych wrażeń wy- 
twarzają wzmocniony prąd, który daje się zaob- 
serwować po kilku sekundach. Jedynym czynni- 
kiem, który wpływa na wzmocnienie prądu jest 
według obserwacy! uczonych, zmienna zdolność 
skóry do przewodzenia prądu. Znamiennem jest, 
że pod względem budowy podobną ona jesi do 
elektrycznych organów niektórych gatunków ryb. 

Nowa pleśni, utwory Władysława Cyrbesa po- 
juwiły się w handlu księgarskim, wydane nakła- 
dem ruchliwej firmy wydawniczej pp. Piwarskiego 
i Spółki, 

Nowe pieśni, napisane do słów Konopnickiej, 
a częściowo do tekstów młodego poety K. Bul- 
kowskiego, posiadają nader ważną dla śpiewaków, 
pragnących je reprodukować zaletę, a ta melodyj- 
nońć 1 śpiewność okraszona doskonałe napisanym 
akompaniamentem, wspierającym melodye w apo- 
sób zdradzający w autorze pieśni р Cyrbesie 
doskonałega pianistę. Pieśni tych jest plęć, a to 
1. „Na Olimpie“ zgrabny mennecik o w-solutkim 
tekście i efektownej melodyj. 2. „Polonea” o gza- 
mauszystym ruchu melodyi i dosadnej туішісе. 3, 
„Jakże cię mam brać dziewczyno” do słów Ko- 


poleca w wielkim 
wyborze 


nopnickiej, 4. „Kołysanka“ pełna sentymentu i 5. 
„Zgadnijża Marysienko* dziarski ? wesoły mazurek 
pełen rubasznej zamaszystości. 

Pieśni te znajdą niewątpliwie wykonawców 
wśród najszerszych sfer śpiewaczych dzięki melo- 
dyjności 1 przystępności akompaniamentu. 

Dla barytonowych popisów wyborny jest polo- 
пев, tenorzy zad 1 воргапу Śpiewać będą pełnę 
sentymentu „Kołysankę* i mazurek „Zgadnijze mi 
Marystenko*. 

Pieśni, wydane wytwornie pod względem sza- 
wnętrznym, wykonała litografia K. Rogalskiego 
w Przemyślu. atab. 

Moja święcone. (Manolog poświąteczny), 

Prawdę rzekłszy, to ja wła- 
ciwie mam przez cały rok 
boży w mym domu . „święcone. 
Przedewszystkiem są w nim 
dwie IE PE aby: 

Jedna moja żona, a druga 
teściowa, obie . ‚.. . mazurki, 

Mam sześcioro drobnych 
dzieci, z których każda po- 
śliznąwszy się . . ; „placki 
zjada. Przestrogi nie pomogą, 
bo to teraz przecież . . . . 
mędrsze od kury. Moja żona, 
dobra sobie, gdy . „4. . . 
nawarzy, zawsze twierdzi, że 
to mie jej . . . ZE 

А ta stara wiedźma także 
z nią trzyma, Za to, ża bie- 
LURE Же. ГС Т 
by się jej należały, ale ja dła 
świętego spokoju schodzą na 
dól, gdzie są 0.0. аяу 
а w nich weale niezła . . . wódka 
1 napiwszy 816 nieco, wracam 
do domu czyniąc czasem no- 
gami >... . . . .preekłađaniec, 

Stara robi mi wyrzuty ało- 


jaja 
piwa 


wina. 


kieł baay 


wami kwaśnemi jak , осеб 

1 wtedy to wazystko, czem 
zgrzeszyłem w życiu, wycho- 

Че ат» Е у. оа 
na wierzch. Będąc jednak z na- 

tury stolkiem, kładę się spać 

spokojnie, jak , baranek 


praguąc gorąco, ażeby była wielka noc, 
która mi daja szezęścia Nir- 
wany. 

Szarada wielkanocna. 

Pierwsze nie ty, tylko ja; 

Drugie ja, a nie ty; 

Wasystko ani ja, ani ty. 

'(efof_ : eruzbimzog) 
Między przyjaciółkami. 

— Ja, moja droga, trzymam się zasady, że 
każda z moich córek musi być zaręczoną w ośmna- 
stym roku... 

— A jeżeli się nie zaręczy w ośnnastym 
roku ? 

— To tak długo ma odmnaście lat, dopóki 
nie nadarzy się narzeczony... 

— Bardzo słusznie. W pewnej restauracyi 
w Londynie odznacza się jeden z kelnerów tem, 
12 każdemu gościowi, który wychodzi z lokalu, 
podaje jego własny kapelusz. Pewien sędzia był 
tak zdumiony tem, iż kelner z całej masy kapa- 
luszy, wynalazł jego własny, iż zapytał: 

— Skąd pan wiesz, że to mój kapelusz? 

— Tego nie wiem — odparł kelner. 

— A dlaczego mi go pan podaje? 

— Ponieważ pan mi go dałeś — odparł kelner 
spokojnie. 

Trzy Iskry. Na jednym drucie telegraficznym, 
w swym błyskawicznym biegu przez Śwłat, apo- 
tkały się trzy iskry. 

— Dokąd? — spytała jedna. 

— Ach spieszę się, rzekła druga, gdyż mam 
awlastować światu wieść radosną. 

— A! w takim razie ja cię prześcignę, od- 
parła pierwsza, niosę bowiem na mych skrzy- 
dłach nową wielką prawdę, która świat zdo- 
będzie. 

— A ja prześcignę was obie, zawołała traa- 
cia, która przysłuchiwała się rozmowie. 

— Dlaczegoż jesteś tak pewną — zapytały 
dwie pierwsze, 

— Bo niosę w świat potwarz, odrzekła. 

l nim zdumione dwie pierwsze przyszły do 
niebie, trzecia obleciała świat cały. 


NADESŁANE. 
za która radakcya nle klerza odpowladzialności. 


Zakład wadoleczniczy | Sanatoryum 


"oa Dra KUPCZYKA 


a? Kraków, ul. Szujskiego 11. 


Dr Cybulski Teodor 


specyalista chorób dzleci. 
przeprowadził się na ul. Floryańską 23. Tel. 674. 


й PASKI TOREBKI захаа 
Woalki, Rękawiczki, Pończochy, 


2 Kraków, GRÓDZKA 2 


MNE” Ceny niskie. W niedzielę i święta zamknięte 


Wstążki ii а. 
« Towar doborowy. 698 


 wnież wszelkie towary do 


Braci Krejcarów 


| Zamawiajcia = dziś za чап 


Wzory różnych bawełnianych i lnia- 


ало н vynalawkies:, жске! 
niej dle koświolaw wilgotnych, są 
-polecenin gońne, nadzwycajnej 

trwałości, a bardzo efaktawne 


Stacye drogi krzyżowej 


kolorownne, na metalu, 

zwyklych, gotyckich i romańskich, 

wyrabiane obecnie w Paryżu prees 

firmą Poussielgue- Вияв", nadwor. 
jnbilera Ojca św. 


Księgarnia katolicka 


Dra Władysława Miłkowakiego 
„W Krakswia 

ulica ów, Jana |. В (Hatel Saski). 
Telefonu Nr. 708. 

utrzymała jedyne zastępatwa tye 

stecyj na całą Polskę; pzztsyła ni 

żmdanie chętnie jednę stazyę na okaz 

i objadnia o cenie, Htóra jeat hardro 
umiarków ida 


Drobne Wgłoszenia 
28 4 halerża ud wyrazu 
minimum 50 hałorzy, 


Popzukiwane. 
polske 


Korespondent нь 


lipskiej esej БИШЕ, РҮ 
Шука, poszukuje zaraz топ, ейп, 
zusinie w redakcyi. Paska: 


alotsie 


w ramach | 4 


_|KAWIARNI i TRAKTYERNI 


Marcin Kilian 
krawiec męski i damski 
kraków, Sławkowaka 9, 


artyst.-kamianlarek: 
#вч!ззу 


lózefa Kuleszy 


wykonuje tak z własnego, jak i do- 
starczonego materyału 


Kostyumy 1 okrycia damskie 
отак wszelkie roboty w zakres tego 
zawodu wchojzęta- 

Poleca także wazelkie WEG 
w stylu zakopiańskim. 


Krawatki 


DO PRZEROBIENIA 


i zamówienia z przyniesionej 
materyi wykonnje ałarannie S* 


a wykona: 
ów w miej. 


| MAGAZYN ZAŁOÓŻORY 1869 R. | 


{ Wacław Głowacki 
| JUBILER 
Kraków, Rynek główny 20 
Joleck куё, 
їн tort Ий, ste rnych 


4 różnych kosztowności 


po cenach najumlarkowanńszych. Д 
Przyjmuje wszelkie zamwieni i tanio fubryka 
zumiany i reperave. 4 przy ul. Poselskiej 17 
Skład ton zaopatrzeny jast także | ао мүн ÓW. 
w wyroby z chińskiego srebra дә 
|| w najlepszym qutunku. ||| ОН ОБОН 
=o "у ae Жа 25 korpon 


wywaa kroja fruncuskiegu па) ерла 
ы w 15 lekepach 


„АМИ А 


Uraków, firodzka IA, 111, p, 


JÓZEFA MORAWSKIEGO 
Kraków, ul. Tagłellońska 1, 6, 


) e ed 
szenia z podaniem wysokości pentyi contul otwarty. ко ua 

uprasza się nadsyłać pod В, Z. (28 А ' “ 

dr Aduinistntcyi „Nowin” “ pokój do śniadań 


Małżeństwo! u nz 


ИТ 
ligii rzymsko-kat , oženi się а panną 
dobrze wychowaną i moralnych zasad. 


kuskawe oferty: A Dąbrówka. posta 


rertante, mktante, gł. poczta Kraków 445 
Podróżują GG nina” 


Tylko Macy pierwszorzędno 
reiereucya będą uweględnieni. Fior- 
wszeństwa mają ci, który pracowali 
w dziele maszyn rolniczych. Zgio 
mania yreyjnoje a dni nistracyn 
„Nowin“ “з 


—— 
Do sprzedania, 
d sjmanbnadć We wal Li 
za ka ава koło Tarnowa, sta 
eya kolci Plesna, jest z wolnej ręki 
do sprzedania 6 morgów grantu or- 
mego, pszenicznej glaby w jednym 
kawałku, oraz '/ Ши drzew, wii 
lin i owocowych, Bliżazej wiadomości 
udzieli Ludwik Benlaz, Nowy Seca, 
ml. Kotcinszki 1, 619, Cona bardzo 
przystępna. 408 
È дё. гс, дь. АТАБ БН 


Polograleme 


krajowa i zagrani. 
azna najałymidej- 
вшусн firm: „Fos“ | мшш! 
(Warszawa), Kodek. 
Immićre, Jougla абс. 


ав 


Warszawski 
Skład 
бгз! toto- 


NANO 


Telefon Nr: 898 


Jedyna katolijcka 

firma prowadzona 

fachowo w tym z 
телів, 


i pokój bllardowy. 2720 


Najlepeze higieniczne 


NOWO OTWORZONA 411 


Pracownia Ślusarska 
w Dębnikach, w Kościuszki 13 


|| si, KAROL С20РЕК 


FIRMA 

przyjmuje roboty bndowiece, 
ukucia it.p. pn сореећ konkuren- || 
syjnych, oraz wagetkia repetaoyo. 


Че aelów вал{агпуб polnca 977 


Reim i Spółka 
Rynek 37, Krakdw, Linia A-B. 
бшшш darmo. — Wysyłki d, m 


Pierwszy krakow. wyrób prawdziwego buljonu 
oraz znakomitych PASZTETOÓW poleca 

1) EMI prawdziwy w kostki=h wystarcza па 1 porcyę, sztoha 8 hal. 

2) Вш]ап prawdziwy w teach bg. od koron 760 do 

8) Pasztety х gęaloh wątróbek z trafami na wagą kg. 

3 Pasztety 2 drablu na wagę, kg. koron 407. 

Tak*o pasztety i konserwy mięsna, majonezy i uszpiki w puszkach 

vhermentycznych, po conach najprzystępniejszych, 
6 Dia odaprzedających odpowiedni RABAT. "Wag 432 


D. Gdrabąszcz i H. Kolczak, «саем, бу Jana 1з 


PARTER. WYSTAWA. 
= 


E 


Jada WOLNEGO 


w Krakowie, ul, św. Temasza |. 4, 


tut prry placu Szczepańskim 
Telefon Nr. B31, 
Filia: шеа Корогаіка 


5 koron 


Zakład pogrzebowy 


odznaszeBy krzyżem zasługi 


Janiny Borowskie] 

ж 4 portretami wyszedł 

z druku i jest do na- 

bycia we wszystkich 
księgarniach. 


бела Kor, 1'20, z PEDAL 
байн. Kor. 1°30. 


Panny młode 


które chcą mobie szyć wyprawę, rå- 
użytku 
dom. nabyć mogą najtaniej w tlalni 


DBębruska, 
Nr. 500 (Czechy). 


Proszę zrobić próbę, która wszystkich 
zupelnie zadowolni. 


8 eztuk ааа Ja, wielkości 
150/800 nm za 1$'— Kor. franka. 
6 sztuk prześcieradeł Ia wielkości. 
150/920 em, ze (8:60 Kor. franko. 
sz, weby Ie, 20 m. za K. 11 franko. 
1 tomin chustok do nosa bialych 
с przedniego batystu za K. 0. 
80 metrów wyłornych resztek zga- 
tonkowanych К. 34 franka. 
ievdpowiednię przyjmie na powrót, 
więc nia ma ryryka. 


Największa Farbiarnia 1 Pralnia chemiczna | 


Antoniego Szapkowskiego 


w Krakowie, nl. Karmelieka 1. 20. 
Кы do farbowania, pranla, odczyszozania i wy- 
wahiania z plam wszełkia wyroby : 


jedwabne, wełniane, bawełniane i mieszane, wszelkiego rodzaju 
ubrań damskich i męskich, prntych i nieprutych, dywany, koce, 
Aki JE d 263 


Roboty wykanują się jak najrychiej po cenach umlarkawanych. 
NA PROWINCYĘ ZA POBRANIEM POCZTOWEM. 


„Bank parcelacyjny 


w Krakowie, 
Rynek główny |. 33, 1 p. 


ma рой Krakowem jesze areala większa i mniejsze grantów ornych i łąk, 
Дай samym gośnińęóm — odpowiadające na gospodarstwa, ogrody, oriz 
ia ОШО nę > АНЕ 811 


„PRAZDRÓJĆ | 
piwo Pilzneńskie waski 3.3. 


z Browaru Mieszczańskiego w Pilznie 
— POLECA —— 


Główny skład: Kraków, 


Jagiellońska 7. Telefon 968. 


nych towarów za opidatmo i atnie. 


| уйата: [дуза Sotzopabska. - 


| Towary gumowe ; 


=" = 


TM 


Cegła zwyczajną ręczną i maszynow 
tentowaną systemu inżyniera £udwiga, 
formowaną według danych rysunków lub 


dachówkę płaską 
IF" 


|Maja tanie ceny zegarków 

watuizają uensacyg. 
1 niklowy rega- 
rok Kiesionkówy , 
s mtrką systemu 
RAT) patanto: 
маву и pięknym 
siklorym йгъ. 
мата, waa п 
TN durkigm sły | 
6, tych samych | 
zagarków Bs zataki 8.60; 16 st. 10 zh. | 
Ignacy Cypres, бй, ан 43 
Сеп yolskia na życzenia darmo 
i opłatnie, 976 


zaopatrzonym został na sezon 


Garnitury do octu i oliv 
Srebro Christofla | alp 


b. ШИШҮҮ Шуй 1ш шїн 
. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, przy ulloy ów, Gertrady L, 4 
wyrabia pod kontrolą Komisyi Przem. Tow. Lek. polecone przez toż 
"Tow. Wady mineralna eziuczne, odpowiadająca składem chemicznym 
wodnm : Bilińakiej, Gieshablerskiej, Solierskiej, Vichy, Маг, EL 
иа) Kissingen, tudziaż apeoyalnie lecznloza, jak: Litową, Bro- 
mowę, Jodowąj Żalazistą, Kwadną, oraa Wady leozniaza normalne 
в propiau prof. Jaworeklego. Bprzedać wząstkowa w aptekach 1 dro- 
guergach. Uenniki na żądania franco. 


Kuki Kręgle 


2 drzewa Lignum Sanotum 
polocaję najtaniej 


atg 


EKRANÓW, RYNEK 37. 


o "тайа i franca. 


WOJNY W POWIETRZU. 


emozech 1530 r. widziano 
w е jazdę i uzbrojonych 
«Шорбу i dregontw, w r. 1628 wi- 
dziano w Bawaryi ludzi w powietrzu 
а w r. 1420 powstał w Wittenbergu 


w nocy gdy burza się napokoiła 
widział Davila dwie armie w po- 
wietrzu jak kilkalwotnie na siebie 
nacierały aż w końcu zakryla je gẹ- 
sta mgła. W roku 1191 mieszkańcy 


Еб d sna "gaz + 


YKA PIECÓW | 
I CEGIELNIA 


| ү бай = == języ Podgórzu 


polecają doskonałe Piece kaflowe w różnych kolorach i deseniach, skro- | 
mne i ozdobne, jak również kominki kaflowe i kuchnie zwykłe oraz wiedeńskie. | 


systemu szwajcarskiego „Constans“ lekką i bardzo łatwą do krycia dachów, 


Na żądanie wysyła się cenniki i wzory darmo i opłatnie, 
Боза гу. Biuro centralne шу ыр BARUCH“ w Жоао ш 


Magazyn porcelany, lamp i szizła 


Wł Tomaszewskiego 


kraków, RYNEK Е. 16, 


Serwisy stołowe, zastawy szklanns. 


е 
Znakomita herhata chińska 1 лы, 20 AB Kor. 120 170 2:00, 


BEIM i Spólka 0 


Spseyalne reaniki na żądanie |: 


taki hałuu w powietrzu, йө caly gat- 
niron i ohywatele cuwycili za broń. 
26 października 1615 r. widziano 
w powiotrzu ok'lo Paryżn  uzbro- 
jonych ludzi, którzy z sobą walczyli. 
Putwierdza to Le Grain jako jeden 
2 naocznych świadków. Sławny је- 
nora? francuski książę Sully pisza 
w swoich pamiętnikach, że w nosy, 
w której obsadził swojem wojskiem 
Passy, widział dokladnie dwie ar- 
mie duchów wałczące w powietrzu. 
Potwierdza to historyk Davila, 
który brał ndział w tejże wojnie: 


miasta Nogent we Francyi widzieli 
bitwę w powietrzu, słyszeli głos trąb, 
rżenia koni i szczęk broni, a па рї 
miątkę tego zjawiska ufundowali po- 
mnik, Świat zmartwychwstają у. U- 
marli ukazują się. Muzyka duchowa. 
Rozkosze umierania, Biała poni Nie- 
widzialna siła wypędza posła i udwa- 
kata z dowu zudzinnego. Gdzie jest 
świat duchowy? i t. 4. Prot M Pery, 
dr. med, i filozof.: „Dowody istnie- 
nia świata dnehowego, do którego 
watępujomy po śmierci”. 


Cena @— kor., z przesyłką pocztową 215 kor. (za zaliczką 
się nia wysyła). 
Da nabycia w Administracyi „Nowin“, Kraków, Rynek gł. I. 8. 


413 


Ор 1-до KWIETNIA 


w grnntownia odrestaurowanej i powiększonej 


Piwiarni i Rastauracyi Żywieckiej 


KM raków, ul. św. Anny 1. З 
została otwaita kuchnia i poleca śniadania, obiady, 
i kolacye po bardzo niskich cenach. 


Obiad z trzech dań 80 halerzy. —JIA Жжжж жоок ло ЖОЛЫ ЖЖ ЖЖЖ 


POD FIRMĄ 


a, podwójnie prasowaną, do sklepień pa- 
ogniotrwała normalną i klinowa. cegłę 
wzorów, Bachówkę falcowaną | 


t. zw. karpiówkę. 


499 


Świąteczny w najświeżwze fuaeny і dekcruwej jakości po 
cenach umiarkowanych ; 


у, likieru, kompotów i oiaat 
Kruppa z Berndorf. 


1 ©. 


rtm za 
U 
JE KW „угут ишы 
№, 
ЕИ Эу Rawypelonej 
(5 н |, D najnowszym 
Inajlepszym spos 
“ЫЛ 2 ворам ен POMOCĄ 
0 „иң аша" 
É KRAKÓW 2° po corach 
LPE pajniteryoh. 
я. JAWORNICKI. | 
L LUSER'A 
Plaster dla turystów 
najlepszy inajskuteczniejszy środek przeciw odgnłotom 
1 edciskom. 
Skład główny: L., буш 
apteka, WiedeńMeidilop. 
Proszę żądać Łusera plaster dia wszystkich za Kor. 150, 
sa W każdej apteca do nabycia. 
ЖЮЮЮКЮЮЮЮКЮЮЮКЮЮЮЮЮЮК 
с Zjadn. avstr, akcyjna towarzystwa żeglugi parowej 
s 


же „ЙИ? Americana", 


Regularna ibezpośrednia 
komunikacya 2 Austryi 
P do Amaryki, Kanady itd. 
Ceny jazdy z Krakowa: 


I klasy П klasy III klasy 
К. 48140 K. 805 50 K. 993-80 


Rozkład jazdy. 
а) z Tryaetu da Nowagó-lorku: 
Martha Washington 14 stycznia 
Alica 


44140 806:50 „ 228 80 


Oceania * n 48140 „ 0 2 20380 
Laure ra lutego „48140 „ „ 228-80 
Argentyna n л 43140 „ 40680 „ 98380 
Martha Washington ү n 43140 „ 80550 „ 88:80 
Alice 18 шагда » 438140 „ 80550 „ 248:80 
Oceania 0 „ a 48140 „ 30550 „ 99880 
Laura ty e, 43140 „ 80660 „ 228/80 


Geny zawierają już amerykański podatek. 
b) z Тгувеш do Argentyny: 


; 
: 
; 


ж Francesca 97 stycznia K. 88140 К. 65530 К. 15880 e 
Тоба Hohenberg 24 lutego „ 881-40 „ 65550 „ 15880 
SĘ  Francssca 14 kwietnia „ 88140 „ ёб) „ 16880 Ж 
Ж via Rio do Taneiro. Cena przewozu Tryest-Rio da Janeiru К. 18880 ЩЕ 

Zmiany zastrzega się. Ж 


|Ж 2% еза dla Galioyi i Bukowiny i uprzedaż kurt okrętowych 


GOLDLUST i SA, Kraków, ul. Lubicz 7 # 

(naprzeciw dworca kolejowego). Lwów, ul. Ne Błonie » oraz 

жо prowinoyonalna alenoy:. Biuro_spedycyjno-kumisowe Ж 
i zastępstwo ansieyackiego i р. „LLOYDU". 148 


